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Sprawozdanie Prezesa Zarządu Koła Rodzicielskiego za rok szkolny 2010/2011
Szanowni Państwo

Na tegorocznym zebraniu pozwolę sobie podzielić moje sprawozdanie na dwie części. 

W pierwszej części powiem w skrócie o działalności Zarządu w roku 2010/11. 

W drugiej części chciałbym w sposób osobisty podsumować pracę siedmiu lat na stanowisku prezesa - funkcję którą na tym Walnym Zebraniu chcę przekazać następcy.



Nie będę powtarzał tego, co Pani Dyrektor  Renata Chudzik już nam powiedziała o sukcesach  naszych uczniów. Jako rodzice możemy być bardzo dumni z wyników osiągniętych przez nasze dzieci.

Cieszymy się także, że mamy takie mocne grono pedagogiczne, które z poświęceniem i wytrwałością pracuje dla naszego wspólnego dobra pod dyrekcją Pani Renaty Chudzik oraz jej zastępcy Pani Marty Bnińskiej.

Rolą rodziców jest, żeby stworzyć jak najlepsze warunki do prawidłowego funkcjonowania szkoły aby zapewnić nauczanie naszych dzieci. Jednym z głównych zadań Zarządu jest zabezpieczenie finansowe szkoły.

Zarząd Koła Rodzicielskiego składa się z grupy powierników oraz dodatkowej grupy rodziców, którzy bezinteresownie pracują i angażują się dla dobra dzieci i szkoły.  Łączy się z tym niemały wkład czasu poza godzinami szkoły. 

Powiernicy odpowiadają za szkołę oraz zatrudniają grono pedagogiczne z dyrektorką na czele. Razem z osobami w administracji, ‘Trust’ szkoły zatrudnia 70 osób.  Wszyscy zatrudnieni otrzymują minimalne wynagrodzenie.  

Zebrań powierników, (które odbyły się w ciągu tygodnia) było dziewięć. Powołano również trzy komisje, które zajmowały się sprawami finansów, konstytucji oraz bazy danych. Wszystkie spotkania odbywały się wieczorami, a było ich dużo, nie wspominając o ilości czasu poświęconego w przygotowaniach do tych spotkań.  Wynikiem tej pracy przedstawiamy dziś propozycje ulepszenia konstytucji oraz mamy pewność, że wgląd i kontrola nad zdrowym bilansem finasowym są dokładne.

Odbyły się cztery zebrania całego zarządu, a także dwa zebrania tak zwanego „Senior Management Team”, składającego się z ‘Executive Committee Trust’u razem z Panią Dyrektor oraz jej zastępcą.

Nasza szkoła, największa poza granicami Polski, liczy dzisiaj około 650 uczniów. Mówię „około” ponieważ liczba ta zmienia się często. Dążyliśmy do tego, aby móc każdemu dziecku ofiarować miejsce w naszej szkole, ale listy oczekujących wzrastają z roku na rok. Fizycznie nie ma możliwości zwiększenia ilości klas, bo tych pomieszczeń po prostu nie ma. Z drugiej strony, czym większa szkoła tym większe wyzwania jeśli chodzi o dyscyplinę i administrację.

Łączy się również z tym fakt, że gbydyśmy z jakiejkolwiek przyczyny nie mogli kontynuować w szkole St. Benedict’s, znalezienie drugiej placówki o podobnym rozmiarze byłoby wręcz niemożliwe.

Z tej przyczyny, powiernicy i dyrekcja szkoły postanowili od przyszłego roku stopniowo redukować ilość klas aż do momentu, w którym każdy rocznik będzie miał  po dwie klasy. Będzie to zrobione sposobem naturalnym, gdy uczniowie odchodzą ze szkoły. Żadne dziecko, które jest już w szkole, nie straci swojego miejsca.

Cieszę się, że w dalszym ciągu otwierają się nowe szkoły i musimy polegać na tym, że rozwój będzie dalej trwał aby zaspokoić zapotrzebowanie.

Czasy bardzo wyraźnie się zmieniają i jest to odzwierciedlone w podejściu rodziców do zaangażowania w szkole. Nasza szkoła istnieje 60 lat tylko dlatego, że rodzice byli przygotowani dać swój czas dla dobra szkoły i jej uczniów. Nie chodzi tylko o obowiązki dyżurów. W tym roku, po raz pierwszy od wielu lat, musieliśmy odwołać doroczne BBQ z powodu braku zainteresowania, a była to bardzo dochodowa impreza. Trzeba więc będzie szukać innych pomysłów aby każdy rodzic chciał się zaangażować i aby móc zbierać konieczne fundusze dla szkoły. Najlepiej żeby te nowe pomysły wyszły właśnie od rodziców.

‘Codzienna praca’ zarządu to zapewnienie bezpieczeństwa dzieci: w klasie, na boisku, w razie potrzeby ewakuacji, prowadzenie rejestru CRB, organizowanie imprez które budują tożsamość oraz zbierają fundusze, administracja w dziedzinach prawnego zatrudnienia, ubezpieczenia, księgowości. 

Organizowaliśmy wycieczki do teatru, instytutu Sikorskiego i na cmentarze gdzie są pochowani nasi rodacy. 

Pełniliśmy sztandarową wartę i złożyliśmy wieniec podczas obchodów Katyńskich. Zaprosiliśmy do szkoły Świętego Mikołaja i przygotowaliśmy kiermasze ciast i słodyczy.

Był to też rok wyjątkowej uroczystości naszego 60 lecia.

Wszyscy uczniowie i pracownicy szkoły otrzymali pamiątkowy znaczek. Uroczystości rozpoczęły się poświęceniem dębu posadzonego na terenie szkoły St. Benedict’s. Podarowalismy szkole St. Benedict’s obraz Matki Boskiej Częstochowskiej poświęcony przez Jego Ekscelencję Arcybiskupa Szczepana Wesołego podczas Mszy Świętej. Obraz następnie umieszczono w szkolnej kaplicy. 

W październiku zaprezentowaliśmy wspaniałą wystawę z 60 lat działalności szkoły. 

Przygotowaliśmy także koncert, podczas którego uczniowie, absolwenci, nauczyciele, rodzice oraz członkowie zarządu wystąpili z bogatym i różnorodnym programem. 

Kulminacyjną atrakcją roku jubileuszowego był „Wielki Bal 60-lecia”, na którym bawiło się wiele pokoleń związanych z naszą szkołą. Serdecznie dziękuję i wyrażam słowa uznania wszystkim, którzy przyczynili się do podniosłości oraz sukcesów tych uroczystości.
Kończąc tę pierwszą część, bardzo gorąco apeluję i zachęcam do zaangażowania i owocnej współpracy. Stale potrzebujemy więcej rodziców chętnych do pomocy, a tym co powiem następnie, postaram się wytłumaczyć dlaczego jest to takie zadawalające, jak i ważne.



W listopadzie 2004r, gdy wybrano mnie na prezesa, kierowniczką szkoły była jeszcze Pani Ala Harasimów. Rok wcześniej szkoła przeprowadziła się z Twyford School do St. Benedict’s.

Był to okres zasadniczych i ważnych zmian w angielskich przepisach i systemie prowadzenia organizacji które zajmowały się dziećmi i młodzieżą. Mimo tego, że nasza szkoła ma tylko zajęcia w sobotę, to podlega wszelkim wymogom, które dotyczą szkół prowadzonych codziennie.

Przyznam się, że przyjmując ten obowiązek w 2004r, nie zdawałem sobie sprawy ile czasu trzeba będzie poświęcić aby podporządkować się wymaganiom kraju, w którym mieszkamy. Tak jak już wiele razy mówiłem, bez wkładu czasu i pracy zespołu rodziców, którzy przez ostatnie 7 lat przewijali się przez szeregi zarządu szkoły, nie dokonalibyśmy tego, co dzisiaj mogę przekazać mojemu następcy.

W tych siedmiu latach, oprócz tego, że zajmowaliśmy sie ‘codziennymi’ sprawami o których już wspomniałem, to:

1. Przetworzyliśmy i zarejestrowaliśmy szkołę jako organizację charytatywną

2. Przygotowaliśmy nową konstytucję szkoły

3. Napisaliśmy wszelkie polisy szkolne

4. Wprowadziliśmy rejestr niekaralności tzw. CRB oraz rejestr pracowników według wymogów ‘Home Office’

5. Wprowadziliśmy kontrakty zatrudnienia

6. Zrewidowaliśmy potrzeby ubezpieczenia i załatwiliśmy nowe polisy

7. Usprawniliśmy i zwiększyliśmy system dyżurów

8. W tym roku zrewidowaliśmy ponownie konstytucję 

Patrząc wstecz widać ogrom pracy i niezliczoną ilość godzin wielu osób, z którymi pracowałem. W wydawnictwie 60 lecia szkoły, jedna z naszych nauczycielek nazwała ‘Pasjonatami’ osoby z dyrekcji i zarządu, którzy pracują godzinami aby wszystko w szkole było dobrze. Miała rację, bo bez pasji i bez głębokiego przekonania, że to co robimy jest wartościowe, szkoła nie przetrwałaby tyle lat.

Poznałem i zaprzyjaźniłem się z wieloma właśnie ‘takimi’ osobami, a w gronie podobnie myślących ludzi, w atmosferze intensywnej pracy często urozmaiconej zabawą, można dokonać wiele. 

Doskonałym przykładem pracy ‘pasjonatów’ były uroczystości 60 lecia istnienia szkoły. Wyłoniła się grupa ludzi z ‘pomysłami’ - nikomu nie ‘kazano’. Przez prawie rok spotykaliśmy się, ustalaliśmy, załatwialiśmy i pracowaliśmy dosłownie po nocach. Wspólnie wymagaliśmy od siebie bardzo wysokiego poziomu i sądząc po komentarzach które otrzymaliśmy, to osiągnęliśmy nasz cel. Długie godziny wytężonej pracy, ale uśmiechu, kawałów i zabawy nie brakowało. Pamiątki w formie wystawy, wydawnictwa i filmu mamy na zawsze. Myślę, że razem z moimi najbliższymi współpracownikami będę wspominał to dzieło przez wiele, wiele lat. 

Nie sposób wymienić tu wszystkich i nie chciałbym nikogo pominąć z grupy osób, które przez te siedem lat miałem okazję bliżej poznać. Jednak na poprzednich Walnych Zebraniach dziękowałem i żegnałem osoby odchodzące w danym roku. W tym roku podobnie, z grona powierników odchodzą osoby, z którymi miałem szczęście pracować wręcz od początku mojej kadencji.

W Kasi Kaczmarskiej miałem prawą rekę, która mnie nigdy nie zawiodła. Mimo własnych studiów które wymagały również wiele pracy wieczorami, zawsze znalazła czas na pracę zarządu, inicjowała i wykonywała całą masę obowiązków, robiąc to profesjonalnie, pogodnie i zawsze z poczuciem humoru.

Giga Starba jest naszym góralskim słońcem. Zawsze pozytywna, uśmiechnięta, słowna, pracowita i której nie brakuje momentów aby sypnąć lepszymi kawałami lub ułożyć wierszyk, a nawet piosenkę.

Paznokcie Edyty Król od szeregu lat szlifują klawiaturę pisząc tysiące słów sprawozdań z różnych zebrań, a na imprezach szkolnych z uśmiechem pomagała w organizacji i zachęcała do Pimms’a i innych przyjemności. 

Żółta kamizelka i dzwonek to wizytówka Andrzeja Formaniaka, który od dłuższego czasu jest odpowiedzialny za bezpieczeństwo w szkole i dyżury. Dzięki Andrzejowi system został usprawniony, a ilość wypadków była jak na taką dużą szkołę, znikoma. Talenty oratorskie i muzyczne Andrzeja były również zauważone na koncercie 60 lecia, a w szkole nigdy mu nie zabrakło czasu na miłe słowo, uśmiech i towarzyskie wsparcie.

Jak już wcześniej powiedziałem, praca z takimi osobami jest przede wszystkim wielką przyjemnością ale również nie ma limitu czego można dokonać. Chciałbym się zawsze znajdować w takim towarzystwie.

Kończąc, pragnę przekazać wyrazy uznania i podziękowania całemu Gronu Pedagogicznemu, Asystentom, personelowi  Administracji, Powiernikom, wszystkim członkom Zarządu Koła Rodzicielskiego oraz innym rodzicom, którzy ofiarnie poświęcają swój czas dla dobra naszych dzieci i dla polskiej szkoły. 

Pani Dyrektor Renata Chudzik jest dyrektorem w pełni oddanym szkole pod każdym względem. Wykorzystując swoje wieloletnie doświadczenie dydaktyczno - pedagogiczne przez ostatnie 5 lat doskonale wywiązuje się ze swoich obowiązków. Ogrom pracy, codziennego poświęcenia i czuwania nad szkolnymi sprawami zasługuje na wielki szacunek, dorównując naszym byłym zasłużonym kierowniczkom Pani Magdalenie Tangl i Pani Alicji Harasimów. 
Pani Marta Bnińska jest weteranką naszej szkoły i jak czasami żartem mi przypominała, przeżyła już trzech prezesów. Jej doświadczenie, najpierw w pracy w zarządzie oraz przez szereg lat jako wice Prezes, a ostatnio na stanowisku zastępcy dyrektora, jest wyjątkowe. Pracując często po nocach spędza wiele godzin pomagając  wręcz wszystkim, a przedewszystkim Pani Dyrektor i zarządowi.
Moje zadania były stanowczo ułatwione przez bliską i bardzo dobrą współprace z dyrekcją szkoły za co jestem bardzo wdzięczny Pani Renacie i Pani Marcie.

Ostatnio przybyłym nauczycielom i rodzicom powiem tak: W zaangażowaniu w szkole nie kierujcie się wynagrodzeniem materialnym. Przeczytajcie wypowiedzi w wydawnictwie 60 lecia, znajdźcie wynagrodzenie w wynikach, wybrykach i uśmiechach dzieci, poznajcie tożsamość którą od 60 lat nasza szkoła pielęgnuje. Bądźcie dumni i bądźcie częścią historii, którą tworzy Polonia od drugiej wojny światowej.

To, że akurat mnie wybrano i zaufano abym przewodniczył tej szkole przez ostatnie siedem lat uważam za wielki zaszczyt i szczęście. Wiem, że może nie wszystkim podobał się  mój styl pracy, a jeśli kogoś uraziłem słowem lub brakiem podziękowania, to przepraszam, nie było to moim zamiarem.

Do szkoły, w której uczyłem się w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych i z której wyniosłem wiele bogactw oraz przyjaźni które trwają do dnia dzisiejszego, po latach wróciłem z moimi dziećmi, a pracując aby one mogły tak samo skorzytać, wyniosłem drugie tyle wspaniałych wspomnień i przyjaźni.

Polecam każdemu zaangażowanie się w szkole i jeszcze raz dziękuję

Dziękuję za uwagę.

Andrzej Rumun.

Londyn 19.11. 2011
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